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I Francja się wysprzedaje
Skutki imperialistycznej polityki Fo.ncare&o.

Francja na progu ruiny.
WARSZAWA. 19. lutego, (tel. \vi j J a k  

tfojwlsi „Echo  dte' P a r i s “ k u p c \  zag ran iczn i  
w y k u p u ją  w  całej F r a n c j i  w szelkiego ro ­
d z a ju  to w a ry ,  j a k  w ino, tekstylia , a u to m o ­
b ile , końife fet. d. ,

Z jaw isko  to jes t  n a s tę p s lw e m  dowal u i- 
c ji  f r a n k a  franc . Z n ie k tó ry c h  d e p a r ta m e n ­
tów  donoszą , że a jenc i  f irm  z a g ra n ic z n y c h  
w y w o ż ą  m asow o  n a w e t  ś ro d k i  żywnojsci 
( ja rzy n y ,  zboże, p rz e tw ó ry  r o l n e j  co p o w o ­

d u je  zn aczn ą  zw yżkę  cen i b r a k i  n a  targu  
w e w n ę trzn y m .

L u d n o ść  do m ag a  się od rzą d u  e n e rg i­
cznej k o u lra k c j i .  W  B rc la u j i ,  skąd  w y w o ­
żą żyw ność  do  H o la n d ji  ludność  u rz ą d z a  
b u rz l iw e  d e m o n s t ra c je  i poch o d y ,  podczas  
k tó ry c h  kob iety  i dzieci n io s ą  t r a n s p a r e n ­
ty z n a p is a m i  „P recz  z p aśk  >rstwem“.

Ze w zględu  n a  te z a b u rz e n ia  w z m o cn io ­
no  p o s te ru n k i  ż a n d a rm e r j i .

Podwyższenie podatków we Francji o 20
PARYŻ. 19. lutego- ( P a t . )  N a  posie­

dzen iu  w ie c zo rn e m  Izba  d e p u to w a n y c h  
p rzy ję ła  315 g łosam i p rz e c iw  254 a r l  3. 
u s ta w y  f inansow ej p rz e w id u ją c y  zw iększe­
n ie  W szystkich  p o d a tk ó w  'p ańs tw ow ych  o 
20 proc. Izba  o d rzuc i ła  w szy s tk ie  w n io sk ,  
A1 s to su n k u  d o  k tó ry c h  rz ą d  p o s ta w ił  kw e-

l ° *  *

stję zaufan ia . Izba  p rz y ję ła  w szys tk ie  art. 
ustaWy, aż do  31 w łączn ie  za  w y ją tk ie m  
art. 16. co do  k tó rego  m in is te r  finansów! 
póczyń ił  p e w n e  zastrzeżen ia . W  końcu  p o ­
s iedzenia  d epu loW any  . 1 R o k an o w sk i  o- 
św iadczy ł,  że w szys tk ie  u ch w a lo n e  p o d a tk i  
p rz y n io s ą  su m ę  4.730 m il io n ó w  f ra n k ó w

lak Uliedeń zwalcza bezrobocie?
Klęska mieszkaniowa. — Wielki ruch budowlany w r. 19Z3

Z m nie jszen ie  się 1 ezroboein  w W iedn iu  
w m ies iącach  letnich ubiegłego ro k u .  n a ­
leży p rz y p is a ć  w y łą c zn ie  n a  w ie lk ą  skalę 
z a k ro jo n e j  akcji  b u d o w la n e j ,  k tó rą  za in i­
c jo w a ła  gini la  w iedeńska . J a k  „Arii 2tg- “ 
p oda je ,  w y b u d o w a n o  w  r  1923, 399 dom ów  
o 2.310 m ieszk an iach ,  a prócz  tego p o ­
w sta ło  786 osiedli, k tó re  w y b u d o w a ły  ro z ­
m aite  z rzeszenia  zaw odow e z p o m o cą  gm i­
ny , a k tó re  z a w ie ra ją  3114 ub ik ae j .  Ogó­
łem  załom pow sta ło  w ro k u  ubiegłyin  
3096 M IESZKA Ń Z 10.116 i ’ Bl't\ ACIAMt 
a z a b u d o w a n o  521.885 m e t r ó w  kw adr .

N a  bu d o w ę  zużyto  35,683.000 cegieł, 
14,739.500 kg. cem en tu  i 7,686.000 w apna , 

l a k  w ielce  ta c z y n n o ść  b u d o w la n a

p rzy c z y n iła  do  zm n ie jszen ia  b e z ro b o ­
cia. św iadczę  l iczba godz in  p ra c y  zuży ­
ty c h  p rz y  budow ie . B udow a dom ów' w y s ła ­
w io n y c h  w y łączn ic  p rzez  gm inę, spo trzc-  
b o w a ła  9.150.000 godzin  p r a c y  a b u d o w a  
osiedli,, poza p rac ą ,  ś w ia d c z o n ą  przez! 
c z ło n k ó w 1 o rgan izac j i ,  2,688.120 godzin. P o ­
n iew aż  gm ina  w ie d e ń sk a  m a  wr r. 1921 
w y s ta w ić  około  7.000 m ieszkań , p o trz e b n a  
będzie  p ra w ie  d w u k ro tn a  l iczba  godzin  p r a ­
cy, a  także  podw oi się ilość m a lc r ja tu  b u ­
dow lanego . W* ten  sposób  g m in a  m. W ie , 
d n ia  nic ty lko  zap o b ieg n ie  w  znaczne j  m ie­
rze m ize rj i  m ie sz k an io w e j  ludności ,  ale r ó ­
w n ie /  eta pracę, rzeszom  b ez robo tnych .

A u nas? . . .

Zwycięstwo 'Ł.N.N S J i m "w wyborach do Kąty*
Akademickiej we Lwowie

J a k  dow iadu jem y , -się z kot a k a d e m ic ­
kich, w ybory , eto Rady, A k a d e m ic k u  j p rzy  
a ad e r  l icznym  udz ia le  g ło su ją c y ch  da ły  [wy­
nik n a s tę p u ją c y :  l is ia  n r .  1 — 3 m an d a ty ,  
Łsla n r .  2 — 6 m a n d a tó w ,  lisia nr. i Z

N. M. S. ; ,ży c jc “ i T o w . A. „ Z je d n o c z e n ie 1') 
— 7 m an d a tó w .  Z r a m ie n ia  „Życia“ wcho 
etzą w  sk ład  Racly A k a d e m ic k ie j : O c h m a n  
Ja n ,  D z iu rzy ń sk f  SlanisłaW , J a n ic k i  S ta n i­
sław i Dzięgała F ran c iszek .

Samorząd gminny.
W ARSZAW A, 19 II. (P \T .)  Sejm ow a kom isja  

ad m in is tracy jn a  p rzy ję ła  w dm g iem  i Irzeciem  czy­
tan iu  p ro jek t now eli do ustaw y o państw ow ej siużbie  
cyw ilizacyjnej. Z asługuje na uwagę, że p rzed łużono  
o jeden ra k  p rzew idziany  w art. 116 ustaw y term in  
u s ta le n ia  urzędników  państw ow ych. N astępnie  p rzy ­
stąp iono  do rozdziału  referatów  o pro jek tach  ustaw 
sam orządow ych . Poseł P u tck  (W yzw olenie) obe jm u­
je re fe ra t o gm inach w iejskich , poseł .) lw orow sk i 
(P P S .) o gm inach m iejsk ich  refera t p ro jek tu  ustaw y 
o se jm ikach  pow iatow ych obejm uje pos. B ogusław ski 
(W yzw olenie.)

■ W ARSZAW A, 1 A \ \ . A, cl/isiejSMun posieilzem u 
k o m is ji ik h n ilu s tracy jne j p rzy  w yborze referen ta  u sta ­
wy o gm inach  w iejsk ich  głos przew odniczącego Tliu 
gutla To sam o pow tórzylo ^się ju zy  g łosow aniu  , nad 
sam orządem  m iejsk im . P raw ica i cen trum  uchyliły  
się <xl dalszego głosow ania.

Przesileniu paristwoiue w Grecji
ATENY. 19. lutego- ,i Rat.(L Na ; w czo­

r a j  szem  posiedzen iu  z g ro m a d ze n ia  n a ro d o ­
wego b y ły  p rez y d e n t  m in is t ró w  ( io n a la s  po 
w ygłoszen iu  p rze m ó w ien ia  . p rze c iw k o  dv- 
nas t j l .  zgłosił w n iosek , o św iadcza jący , że 
|\\ło3>oc o ba len ia  d y n a s t jp  zg ro m ad zen ie  n a ­
ro d o w i '  m oże  p r o k la m o w a ć  repub likę . I)ru  
gi w ń io s c k  p o d obne j  treśc i zgłosiła  g ru p a  
d e p u to w a l i )c l i  r e p u b l ik a ń s k ic h .  X as tę jm ie  
przeW odn. zw iązk u  r e p u b l ik a n ó w  p rz e d s ta ­
w i ł  t iz e c i  w n io se k  d o m a g a ją c y  się p r o k la ­
m o w a n ia  p rzez  konsty tuantę , rep u b l ik i ,  je d ­
n a k ż e  pod W arunk iem , że n a ró d  będz ie  po- 
Wtolauy do  u dz ie len ia  d r o g ą  p leb iscy tu  a- 
n ro b a ty  d la  tej zm iany . P rzew o d n iczący  
R ad y  m in is t ró w  K afa n d u r is  ośw iadczył,  żo 
p o w y ższy  w n io se k  jes t  d o w odem  z m ian y  
p r o g ra m u  zw iązk u  repu b lik ań sk ieg o .  W n io ­
sek s lan o w i p e w n ą  scnzac ję  tem ba rd z ie j ,  
żc n o p a r lo  go k ilku  l ib e ra łó w  r e p u b l ik a ń  
sk ich , o ra z  d w u  l ib e ra łó w  ,konserw atv . 
Wnyeli. Dziś dalszym ciąg ob rad

Układ uiiosko-sbuiiecki.
ftliR I.IN , 19 II. (PA T.) Y ossische Ztg. donosi 

z R zym u, że ra ty fikacja  trak ta tu  w to sk o so w ieck ie^o  
została  odłożona n a  10 dn i. T reść  trak ta tu  jest na 
ra z ie  trzy m an a  w tajem nicy. Ze szczegółów  w iadom o, 
że W łochy m a ją  zapew nione koncesje  natlowY n a  
w ybrzeżu  m o rza  C zarnego, i że koncesje, to będą ek s­
p loatow ane przez  k a p ita ł w łoski. R ów nież m ają  być 
zapew nione w szelk ie  dostaw y  zboża d la  W łoch . — 
W reszcie  zo stała  pom yślnie*' dla W łoch u regulow ana 
spraw a żeglugi nadbrzeżnej n a  m o rzu  C zarnem
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Ochrona lokatorów orzed Seimen.
W ARSZAWA. 19 lutego. (P a t .)  P rzed  

p o rządk iem  d z ien n y m  z aw iad o m ił  m a r s z a ­
łek że p r e z y d e n t  K zplile j  zwfolnił gen. Sosn- 
kow skiego z m ział u m in i s t r a  Spraw wo j ­
skow ych . i r n a  jego m ie jsce  m ia n o w a ł  gen.
S ikorsk iego

P rz y s tą p io n o  do dalszej ro z p r a w y  nad  
u s taw ą  o o c h ro n ie - lo k a to r ó w .

P. ks. K ubik  (Ch- n a r . )  s tw ierdza, ze 
po k ilku  la tach  ochrony; lokatolrów doszliś­
m y  do  tego. że p rzed  .miastami stoi g roźna  
p rzysz ło ść  ( ! )  Żoi>y zachęc ić  k ap ita ł  p r y ­
w atny . t rz e b a  m u  p rzecież  d a ć  m ożność  
należytego  o p ro c e n to w a n ia .  W opóle zaś m u ­
si irzed tem  - w z r o s n ą ć  zam ożność  ogólna v, 
spo łeczeństw ie , żeby  kap ita ły  chc ia ły  pójść  
na b u d o w ę  dom ów .

P  P op ie l  (i\. P. R . ) zauw aza, że p r z y ­
s tę p u je m y  do  <r,eWizji u s taw y  o o c h ro n ie  
lokatorów ' w  chw ili  k ryzysu  gospodarczego '
•w! k r a ju  i zbliżającego- się bezrobocia .
M usim y wiec b a rd z o  os trożn ie  sp ra w y  za­
łatw ić. a b y  n ie  p rzesądz ić  j e j  zbył p o c h o ­
pnie  n a  n iek o rz y ść  szerok ich  mas.

Co do  ustaw y, k tó ra  jes t  p rzedm io tem  
oi rad .  tw ierdzi mowę,,, jes t  o n a  sy s te m a ty ­
czną  l ikw id a c ją  ustawmy! o o c h ro n ie  loka 
torów . S taw ki czynszów  w zię to  z pow ie ­
trza. U s taw a  p oga rsza  us taw ę  d o ty c h c z a ­
sową pod w i d  u w zględam i. I tak  o c h ro n a  
la nie do iyczy  m ie sz k ań  b ę d ą cy c h  up o saże ­
n iem  służbow-cm, p rzez  co pozbawi, s i ę 'd a ­
ch u nad g łow ą selk i , tysięcy ro b o tn ik ó w  
fab ry c z n y ch  i ro lnych .

B ędz iem y  g losow ali za tą u s taw ą  lyiko 
w raz ie  uw zg lędn ien ia  n aszych  pop raw ek .

N a s t ę p n e  p rze m aw ia l i  p o sd  Śliw iński 
K ró likow sk i  i pos. B it tn e r  (Cli. d - ), .k tó­
ry pop iera ł  in te re sy  kam ie n ic z n ik ó w  

Na tern d y s k u s ję  o d roczono  
P iz y  nasi pu n k c ie  porz . d/de i- p o d ­

czas o m aw ia n ia  w n io sk ó w  P. P .V i p  
K ró likow sk iego  w  ^p raw ie  znęcan ia  się n ad  
w ięźn iam i, w yw iąza ła  .się po lem dm , m ię- 
i / y  [ Król ikow skim  a tow. Cz ip iń sk im , 

na tem al p rześ lad o w an ia  soc ja lis tów  vr R o ­
sji N astępne  posiedzen ie  w  czwrartek

Strejk bankowców w Wiedniu.
W tE P E Ń . 19. lutego ( ik d .)  S t re jk  u -  

r z ę d n ,, :ów nank  ow ych  rozszerzy!  się.. l)o 
s tre jk u  p iz y  łączyli sie u rzę d n icy  w szys t­
kich in sty tuc j i  b a n k o w y c h  a także urzę-t 
chiic f  b a n k u  narodow ego .

W IL D P Ń . 19. lutego ' (A. W.jf S tre jk  u- 
r i ę d n ik ó w  bankow y  h od dzis p rz y b ra ł  
c h a ra k te r  r u c h u  pow szechnego. W e w szyst­
k ich  b a n k a c h ,  łącznic z B ank iem  N a r o ­
d o w y m , ustaia  w szelka p ra c a  i i!]ylko d y r e k ­
to ro w ie  za k itw ia ją  na jp i ln ie jsz e  sp raw y.

N tre jku je  ogółem 25.000 urzędników U  
Zw iązek u rzę d n ik ó w  n iem ieck ich  b a n k ó w

Czechosłow acji  pow zią ł  uchw ałę ,  w  myjś‘1 
k tó re j  żaden u rzę d n ik  b a n k o w y  nió •niośe 
p rz y ją ć  p o sa d y  wi łiankn aus tr jack iin .  P o ­
d obną  u chwiałę pow zią ł  Z w iązek  u rz ę d n i ­
ków b a n k ó w  n iem ieck ich  W Berlin ie . ’ .

W IE D E Ń . 19. 1 u tęgo. (A. W .)  Dziś 
p rze d  p o łu d n ie m  odlty if się  na  R in g s tra sse  
mail f e s ta c y jn y  nochóo s t ró jk u ją c y ch  urzę- 
d i i ik ó w  bank o w y ch .  Ogółem stryj ku je ,  25 
tysięcy fu n k e jo n a r ju s z y  łiankow'ycli. P a l o ­
w an ia  dewiz z pow odu  s t r e jk u  dziś o d ­
padły

Zniżka cen iramwajów we Lwowie.
Sekcja  f in a n so w a  i k om is ja  rady- m ie j­

skiej uch w a liły  na Wczoraj szem posiedzo- 
n iu  p rzeds taw ić  radzie  w n iosek  na zn iże­
n ie  cen b i le tów 1 t ra m w a jo w y c h  o 50 tys. 
t a 1, że biiet kosz tow ałby  zam iast 350 tys.

300 tys., a zam ląsl 150 tys. — -100 tys 
o d p o w ie d n io  m a ją  leż być  obnizolne ceny 
Karl m iesięcznych .

Na posiedzen ie  1o, w b r e w  uchw ale  rady,

m ie jsk ie j  nie przypz.edł w ca le  m ag is tra t  z 
w n io sk am i w  k ie ru n k u  obn iżen ia  cen  gazu , 
gdzie zn iżka la  jes t  jeszcze w 1 w iększym  sto ­
pn iu  u z asadn iona , aniże li  w  e lek trow ni.

U chw alono  ponow ni!  w ezw an ie  do m a ­
g is tra tu  J a b y  n a jd a le j  do dni o śm iu  p rz y ­
szedł z w n io sk a m i w tym  k ie runku .

Zniżka  cen  b i le tó w  t ra m w a jo w y c h  ma 
! o b o w ią z y w a ć  od na jb l iż sze j  sonofty.

Polityka rosyjska na Wschodzie.
MOSKWA. 19. lutego- (A. W .)  W sali 

konferencjyne .i  N o m isa r ja tu  do  s p ra w  za­
g ran ic zn y c h  o dby ło  się d o ro cz n e  walne ze­
b r a n ie  rosyjsko-" w sc h o d n ie j  Izjjfc luuidlo- 
wej. Do P rezyd  jtim lionorowrego weszli Czi- 
czer jn ,  K rassm , o ra z  p os łow ie :  tu reck i,  jier- 
ski, a fgan is tańsk i,  m ongo lsk i ,  k u c h a rsk i ,  
ch iń sk i  i p rzeds taw ic ie le  federacji  z a k a u ­
kaskiej

O b sz e rn ą  m o w ę  p o w ita ln ą  w ygłosił  Czi- 
c / c r m ,  k tó ry  zaznaczył, iż rew o lu c ja  p a ź ­
dziern ikow ą. po łoży ła  n o w y  fu n d a m e n t  pojd 
rozw ó j narodoW  w sc h o d n ich ,  tw o rzą c  dla 
n ich  n o w ą  e r ę  rozw oju . P oczą tkow o  p rz y ­
jazne  s tosunk i R osji  sow 1. ze w sch o d em  roz ­
w i a ł y  się w ylą( nie n a  p łaszczyźn ie  po l i­
tycznej,  gdy  rząd  sow ieck i s taw ał  w  o b r o ­
n ie  u c iem iężo n y ch  na rodów i W Schodu przód  
w spó lnym  w ro g iem  im perja jizm d .i l  n a ro  
iłow ym . O becnie  r o z w in ą ł  się o k re s  w zaje- 
m i u j  go sp o d a rc z e j  w y m ia n y  i w sp ó łp ra c y .  
U ziczenn  zw raca  uwagę, że d y s k u s ja  w  p a r ­
lam encie  n a d  kWa-stją u z n a n ia  Anglji . a 
zw łaszcza  p rze m ó w ien ia  C urzona  i Bakl- 
wina w y k a z u ją  o b a w ę  p rzed  w s p ó łp ra c ą  
Rosji sow. ze w schodem . Polilyjcy ci tw ie r ­
dzą, że w śp ó Jp ra ć a  t a  jes t  z a ro d k iem  c h a o ­
su n a  w schodz ie ,  w  rzeczyw is tośc i  zaś  —

zdan iem  C ziczerina  — W spó łp raca  la  p r o ­
wadzi do  p o m y ś ln y c h  rezult  dów  g o s p o d a r ­
czych, k tó ry c h  Anglja się obaw ia . R o s ja  
sow. z a in te re so w a n a  jest tenp  ab y  kap ita ł  
ac l.odn .o -  e u ro p e js k i  n ie  z a p a n o w a ł  n a  

W schodzie . N arody) za in te re so w a n e  są tak  
sam o w  ek o n o m iczn e j  n ieza leżnośc i  rządu  
sow od wszech, św ia tow ego  kap ita lizm u. 
D la tego  w s z e l k i e  posun ięc ia  w  dziedzin ie  
p o l i tyk i  zag ran iczne j  i go spodarcze j  jak ie  
czyni r z ą d  sowiecki o d p o w ia d a ją  w  z u p e ł ­
ności in te reso m  n a ro d ó w  w sch o d n ich .  Bo 
(syjsko- W s c h o d n ia  Izba liandl. jest p r a k -  
ł y c z n j rn  wNołnaizicioicm 'tej (wspólnoty inie- 
tresów1 i w  tylu k ie ru n k u  odegra ła  już w ie l­
k ą  rolę.

1*0 C / icze r in ie  w3/głoaili p o w ita ln e  
p rzem ó w ien ia  p o s ło w ie : tu re ć k i .  p e rsk i  i 
a fg a m sla ń sk i .  W ypow iada jąc  s ięza  jak  nąj-  
śe iś le jszą  w s p ó łp ra c ą  g o sp o d a rc z ą  w Ro- 
s i i sowt ze W sch o d e m  i

Zmiana firmy.
MOSKW A 1 9. lulego. (Pat. V'J cl (.omji. 

Uzi •zerin zw róc ił  się do wszysLkidi repi e- 
zeiilaeji  d y p h n m ity cz n y c h  w 1 M oskw ie  z n o ­
t ą  z a w ie ra ją c ą  p rośbę , aby  za m ias t  nazw y  
R osja , u ż y w a ł \  n a z w y  Zw iązek E ed e racv j-  
n y  re p u b l ik  sow ieckich . |

flusfrja uznaje Rosję
W IE D E Ń , 19 II. (PAT*.) N. E r. P,resrse z M oskwy. 

U znanie rząd u  rosy jsk iego  p rzez  A ustrje . n a s tą p i p raw ­
dopodobnie  w p izy sz ty m  tygodniu. R ząd  sow iecki stoi 
n a  s tanow isku , że nie. po trzeba  osobnego uznan ia  p rzez  
A ęstrję , w otec tego, że R osja  zo stała  ju ż  uznana przez  
A ustrję  trak ta tem  w B rześciu  litew skim  „W edle p o ­
g lądu A ustrji, n ie  m o żn a  obecnej rep u b lik i auslrjatc- 
kiej uw ażać  za następczyn ię  p raw n ą  daw nej inonar- 
ch ji H absbu rsk ie j. N adto podnoszą, ze strony  A ustrji, 
że trak ta t b rzesk i został un iew ażn iony  przez  R osję 
w  r . 1920 \u s lr ja  je s t zatem  zdania , że po trzebne 
je s t o sobne uzn an ie  R osji sow ieckiej. Sądzą, ze odnośne 
rokow ania b ędą  ukończone w  najb liższym  czasie.

RjpibsJb przeciw robotnikom w Bułgarii.
iSO E JA , (AvV.) Polic ja  i ż an d a rm eria  otoczyły 

n a  jednym  z tutejsizycb p rzedm ieść  dom , w k tó ry m  
odbyw ały  się zgrom adzen ia  anaro jiis tyczne Z eb ran i 
tam  anarch iśc i joddali k ilkanaśc ie  strzałów  ció oblę- 
gająeycb ich funkc jo n arju szy  po licy jnych . P odczas 
o strze liw an ia  'dom u w ybuchł w n im  pożar'. Po  uga­
szen iu  go z p o d  gruzów  w ydobyto  3 zw ęglone tru p y . 
A resztow ania anarch istów  trw a ją  w d a lszy m  ciągu. 
D otychczas schw ytano  3 anarch istów . 6 osób  po  s tro ­
nie po lic ji ra n n y  cl: > ,

Polska polityka zagraniczna a mniej­
szości narodowe.

W A RSZA W A, 19 II. (PA T.) Na posiedzen iu  sej 
m ow ej k o m isji d la  spraw  zagranicznych, w d n iu  19 
bm . trw ała  w  dalszym  ciągu d y sk u sja  nad  ekspose 
m in is tra  ‘ sp raw  zagran icznych , W obszernem  p rze­
m ów ien iu  p. W asyńczuk  .'(LJkr.) podn iósł w ażny  w 
życiu polityicznem  całej E u ro p y  m om en t dejścia  do 
w ładzy w  Anglji M acdonukla. Mówca podkreślił, że 
Anglja postaw iła  sobie za zadanie w prow adzen ia  R o­
s ji sow jeckiej i N iem iec  do  L igi N arodów . W  ekspose 
rn in is tra  Z am ojskiego p (W asyńczuk n ie  w idzi nie, coby  
m ogło  w yjaśn ić , jak się P o lsk a  u sto su n k u je  do tego 
w ażnego zdarzen ia  w  irolilyce 'm ropew kiej. P rzech o ­
dząc do  k w estji u k ra iń sk ie j w Polsce, p W asyńczuk  
podk reś lił ucisk , stosow any p rzez  w ładze państw ow e 
w  stosunku  do ludności ‘u k ra iń sk ie j1, zam ieszkałe j n a  
le ry to rju m  R zpltej. Z daniem  m ów cy sy tu ac ja  U kraiń  
ców zam ieszkałych  w  re p u b lic e  czechosłow ackiej — 
p rzed s taw ia  się znaczn ie  lepiej, 'n iż  sy tuacja  rodaków  
w  Polsce. Swego czasu  na  D krain ie  w ładze po lsk ie  
w ysunęły  p ro jek t rzekom o rederacy jny  B yty to  czasy  
tzw. w y p raw y  n a  K ijów . O becnie koncepcja  ta  ,zo 
s ta ła  całkow icie zarzucona T ym czasem  R osja  sow iec­
k a , p o d ję łą  obecnie zarzuconą p rzez  Polskę ideę fe­
deracy jną . W ostatn ich  ' czasach n a  Irenie ; U krainy 
sow ieckiej w ładze bo lszew ick ie  prow ndzą »jintenzYWiią 
u k ru in izae ję  u rzędów , szkół itd. D la m ów cy, jak i 
z resztą  d la  całej inteligencji u k ra iń sk ie j z ro zu m ia łem  
jcsl, że hyl n iepodległego p ańsiw a uk ra iń sk iego  jes t 
ściśle uw aru n k o w an y  n iepodległością Polsk i. M iędzy 
U kraińcam i n ie  m a zw olenników  M oskwy. Ale nie 
m o żn a  zam ykać oczu n a  lo, jak na lud uk ra iń sk i od 
działyw uje now y k u r s p o l i t y k i  ro sy jsk ie j. P o lity k a  
stosowaana p rzez  rząd  po lsk i do U kraińców  m oże się 
fa ta ln ie  pom ścić.

TKw1. p. P e r l : R ozw ażtiją r  nasz stosu 
lioh do  Ligi n a ro d ó w , zauw aży ł,  iż w p r a ­
wdzie. jijt n o ż n a  u w ażać  Ligi n a r o d ó w  za 
id ra ln e  n a rz ę d z ie  ' sp raw ied liw ośc i ,  n ie ­
mi ;iej p rze to  n a leży  -dążyć (to tego, aby. 
Liga s ta ła  się czynn ik iem  łagodzącym  t a r ­
c ia  m iędzyliarodoW ć.

' D ążen iom  po lityk i Polski p o w in n o  być 
w ciągn ięc ie  w sz y s lK c h  p a ń s tw  n a  ró w n y c h  
ptraWach do  Ligi n a ro d ó w , celem  un ik i ię- 
cia p re p o n d e ra n e j i  poszczególnych m o ­
cars tw  lub ich g ru p

; W  sp ra w lt  miiiejszości p. Perl z a z n a ­
cza. że Po lska  z n a jd u je  się w  tej w y ją tk o ­
w ej sy tuac ji ,  iż s p ra w a  m nie jszośc i  w  Pol 
sec m oże grozie p o w ażn em i za w ik k m iam i 
politycziie in i Z dan iem  n ie k tó ry c h  k ie ro ­
w n iczych  s te r  ang ie lsk ich , Po lska  w y su n ę ła  
sw oje  g ran ic e  zbyt d a le k o  na w schód . R e­
w iz ja  g ran ic  b ę d ą cy c h  w y n ik iem  t ra k ta tó w ,  
test  rzeczą  ohćcn ie  n ic  do  pom yślen ia .  W  

d a sn y m  in te res ie  m u s im y  d ą ż y ć  do nu-ją- 
U zen ia  p rze c iw 1 jnam anme iszości zam teszk u -  
ją c y c h  nasze  k resy  W schodnie.. W  tvm  k ie ­
ru n k u  zdan iem  m o w c \  pow in ien  w p ły w a ć  
m in is te r  sp raw  z a g ran iczn y ch  na p o l i ty ­
kę rządu .

/
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Echa procesu przeciw poczcie.
Poniedziałkowa rozprawa przeciw redaktorowi 

„Dziennika Ludowego" o obrazę min. poczt i naj­
wyższych jego urzędników obfitowała w charakte­
rystyczne momenty i rzeczową krytykę, które warto 
uwiecznić. I  taK wiceprezes lwowskiej dyr. poczt 
p. Makarewicz, przeciw któremu toczyło się śledz­
two administracyjne w r. 1921, zeznał jako świadek, 
że komisję wiceministerjaloą, przybyłą do Lwowa 
dla zbadania na miejscu stosunków, sam oprowa­
dzał po Lwowie i prowadził z nią rozmowy nie­
oficjalne.

Cóż dziwnego, że świadek p. Tomasz Bieniaw- 
ski, prezes dyr. pocztowej lwowskiej, określił ko­
misję warszawską jako śledztwo na śledztwo. W y­
słanie komisji było zdaniem świadka tendencyjne, 
nie było bowiem wskazane, by ministerstwo wglą­
dało w dochodzenia, wszczęte przea świadka prze­
ciw kilku funkcjonarjuszom. Tymczasem przyjeżdża 
komisja w osobach p. Dobrowolskiego i Gadom­
skiego nie uprzedza o swym przyjeździe świadka 

tko prezesa dyrekcji, który mozolne śledztwo pro­
wadzi, lokuje się w pokojach specjalnie dla nich 
urządzonych przez tych funkcjonarjuszy urzędu 
technicznego, przeciw którym śledztwo się toczy, 
i  w rezultacie psnje dochodzenia, które z tego po­
wodu po dzisiejszy dzień nie moyły zostać ukończone!

J a k  ta komisia urzędowała, charakteryzuje 
najlepiej następujący fak t: W  Stanisławowie czynił 
p. Tournelle dochodzenia z ramienia dyrekcji lwow­
skiej w sprawie nadużyć, popełnianych w tam tej­
szym urzędzie pocztowym. D ruty telefoniczne ol­
brzymiej wartości zbywał ktoś na rzecz właściciela 
budującego się hotelu. Oczywiście szkoda dla skarbu 
państw a nie do obliczenia. W  rejestrze robotników 
pocztowych ngurowała kobieta jako... mężczyzna. 
K toś miał w rem interes, aby oddać kobiecie zaję­
cie, przeznaczone dla mężczyzny. W ystarczyło po­
stawie imię męskie zamiast żeńskiego. W iceminister 
orzekł, że to, co zastał w Stanisławowie, to nie 
żadne przestępstwo! (ogólna wesołość).

Co się tyczy ogólnych zarządzeń ministerstwa 
poczt, prezes Bieniawski zarzuca m. in. fatalny 
system sortowania listów amerykańskich. Dyrekcja 
lwowska kilkakrotnie dawała rady, jakby uniknąć 
wykradania listów amerykańskich, ale nad temi ra­
dami ministerstwo przechodziło do porządku dzien­
nego. Należało — zdaniem p. Bieniawskiego- - listy 
amerykańskie poddawać sortowaniu na stacjach 
graficznych przed wejściem ich do Polski, to jest 
w Gdańsku i Tczewie. W ten sposób odbywałaby 
się kontrola ich zawartości przy znacznie uszczu­
plonym aparacie urzędniczym a na wielką korzyść 
skarbu państwa, które za zawarte w listach dolary 
by’oby płaciło adresatowi markami po kursie dnia.

W  ten sposób państwo byłoby weszło w pusiadame 
potrzebnych mu dewiz, w kraju nie byłoby zabój­
czego handlu dolarami i nie byłoby kiadziezy listów 
ameryk. w kilkunastu sortowniach. Ale tych rad 
ministerstwo poczt nie brało pod uwagę.

P. Bieniawski na zapytanie przewodniczącego 
wydał też opinję o oskarżycielach, z którycn dwu 
znał dobrze jako swoich podwładnych. P . Zakrzew­
ski był urzędnikiem słabyct zdolności, zupełnie 
przeciętnym; co się tyczy p. Moszczyńskiego, to 
nie odznaczał się niczem, coby go mogło wyu,eść 
na tak  wysokie stanowisko, a czasu wojny zasłużył 
sobie na powszechne kpiny. Opowiadano, że w o- 
wym czasie zwrócił się do niego jakiś porucznik 
austrjacki o wybudowanie pewnej linji telefonicznej. 
P . Moszczyński mimo że na tem się nie ana, bo 
inżynierem nie jest. roboty tej się podjął. Zrobić 
tego jednak nie potrafił, a oficer austrjacki, znie­
cierpliwiony daremnem czekaniem, miał zawołać-, 
„dann gehen sie mir Tabak holen".

Były minister poczt p. Stcsłowicz, broniąc 
swoich podwładnych, wydał o nich mimo won świa­
dectwo niezbyt pochlebne. Oto o wiceministrze 
Dobrowolskim, b. urzędniku rosyjskim, powiedział, 
że był zbyt łagodny i nie zdradzał zbyt czynnej 
inicjatywy. W iceminister jakiegoś ministerstwa, od 
którego posunięć zależy nieraz ład państwa, nie 
zdradza czynnej inicjatywy! B rak czynnej inicja­
tywy nie oznacza nic innego ja k  „ograniczoność" 
w 'zędowaniu. co mu właśnie zarzucał artykuł 
w „Dzienniku Ludowym". Dalej p. Stesłowicz ze 
znał, że p* Dobrowolski jeździł do M adrytu na 
międzynarodową konferencję pocztową. A  kwalifi­
kacje? Znał języki!... ;

Błusznie w obronie podnosił dr. Hersztal. że 
nie wystarczy być pilnym, trzeba na takiem stano­
wisku, jakie dzierży p. Dobrowolski, mieć myśl 
twórczą, żywość inicjatywy, zmysł orjentacyjny, 
znajomość stosunków. Tymczasem komisja, w której 
brał udział p. Dobrowolski, przeszkadzała p. Bie- 
niawskiemu w jego dochodzeniach, uniemożliwiała 
oczyszczenie atmosfery. Dr. Iłersztai, uzbrojony 
w blisko 150 wycinków rozmaitych gazet, udowa­
dniał, że pisma atakowały gospodarkę administracji 
pocztowej, która nie została po dzisiejszy dzień 
uzdrowiona, bo ci sami ludzie bez inicjatywy po­
zostają wciąż na swych stanowiskach.

Wymowne argumenty świadków, zamilczają­
cych pewne szczegóły o oskarżycielach, oraz argu­
menty jeszcze bardziej wymowne tych, co rzeczy 
nazwali po imieniu, trafiły do przekonania sędziów 
przysięgłych, którzy godnie swój urząd spełnili, 
uwalniając oskarżonego od wmy.

Walka z bezrobociem.
K on ferencja

Posłowie tow. Barlicki, Żuławski i Moraczew- 
ski konferowali onegdaj z premierem p. Grabskim 
w sprawie najpilniejszych obecnie potrzeb robotni­
czych. T j w .  Żuławski oświadczył między innemi, 
że przygotowywana obecnie ustawa o ubezpieczeniu 
bezrobotnych, jakkolwiek ważna na przyszłość, na 
razie i przez dłuższy jeszcze czas nie da pomocy 
Dezrobotnym. Wobec tego konieczne jest wprowa­
dzenie w życie obowiązującej dotychczas, chociaż 
swego czasu zaniechanej, ustawy o zapomogach dla 
bezrobotnych, przyczem zasiłki oczywiście muszą 
być zwaloryzowane. P . Grabski uznał to za słu­
szne, stwierdził także potrzebę produkcyjnych robót 
publicznych.

Tow. Moraczewski podniósł sprawę zamówień 
dla fabryk parowozów i sprawę stoczni gdańskiej.

p. G rabskim .
Spraw a ta przedstaw ia się następująco: Opowia­
dają w sejmie, że wiceminister kolei p. E berhardt 
zawarł imieniem rządu umowę, którą oddał stoczni 
gdańskiej budowę 900 parowozów na 15 lal, Gdyby 
ta  pogłoska okazała się prawdziwą, byłoby to czemś 
mesłychanem wobec faktu, że fabryka „Parowóz" 
w W arszawie z powodu braku zamówień ma być 
zamkniętą, wskutek czego kilka tysięcy robotników 
straciłoby pracę.}

Ju ż  przed kilku miesiącami, gdy ministrem 
kolei był p. Nossowioz, pogłoski takie krążyły i 
wówczas posłowie tow. Kuryłowicz i H ausner in­
terpelowali o to ministra, ten jednak nie umiał dać 
odpowiedzi. Obecnie pogłoska ta  przybiera kon­
kretne formy i staje się pierwszorzędnym skanda­
lem. Zobaczymy, jak  ją  p, Grabski wyjaśni.

Wólny Zjazd Zw. Strzeleckiego.
i * %
ł W  dniL 24. lutego zjadą się do W arszawy 

delegac' oddziałów Związku Stizeleckiego z całego 
terytorjum Rzeczj pospolitej Zjazd ten budzi wiel­
kie zainteresowanie w społeczeństwie, które ocze­
kuje od niego odpowiedzi na szereg pytań, jakie 
wypadki ostatnich miesięcy w stosunku do Strzel­
ca wysunęły. W świetle cyfrowych sprawozdań z 
dokonanych prac wojskowo - wychowawczych w 
Oddziałach Związku Strzeleckiego zostanie prze­
świetlone istotne tło ataków prasy prawicowej na 
ZwiązeK Strzelecki. Te same sprawozdania niezbi­
cie dowiodą bezpartyjnego charauieru tej organi­
zacji.

Niezależnie od tego Zjazd musi poddać grun­
townej analizie nietyiko stosunek poszczególnych 
członków armji do Związku 'Strzeleckiego, ale i 
całą politykę M. S. W ojsk., która w ostatnich 
czasach poczęła się zarysowywać nie w kierunku 
centralizacji pracy przysposobienia wojskowego, jak  
tego należałoby oczekiwać od instytucji państwo­
wej odpowiedzialnej za przysposobienie rezerw, 
lecz raczej w kierunku jej decentralizacji.

Myślą przewodnią Zjazdu będzie oparem prac 
Związku w możliwie najszerszych granicach o wła­
sne siły przez zwiększenie kadr instruktorskich, 
uzyskanie własnych boisk sportowych, stadjów itp., 
oraz wydobycie własnych środków finansowych na 
uskutecznienie i rozszerzenie tych zamierzeń.

Zgłoszenia na Zjazd napływają w ogromnej 
ilości. Oddziały, pod wpływem oszczerczych ata­
ków na ZwiązeK Strzelecki, zaniepokojone są, czy 
zatru ta atmosfera partyjno-spiskowo zamachowa nie 
zaszkodzi rozwojowi organizacji. Zjazd ten niewąt- 
pliv. :e da wyczerpującą odpowiedź na wszystkie 
wątpliwości, a strzeicj odpowiedź tę zaniosą pod 
każdą strzechę, gdzie zdrowa idea powszechnego 
przygotowania do obrony Państwa były dotąd je ­
dynym dążeniem wt pracy strzelców i ich sympa­
tyków.

Zjazd odbędzie ‘ się w sali Stowarzyszenia 
Handlowców przy ul. Siennej Nr. 16.

Ofiary gracy.
L O N D Y N  18 lutego ; Pat , W sk u te k  

w y im chu  p a tro n ó w  k a ra b in o w y c h  w fa b ry ­
kę K ry th  n a  p ra w y m  brzegu T am izy , zgi­
nę ło  11 kobiet ro b o lu ,  i w e rk m is tr z  a o- 
p rócz  lego w s k u te k  p o ż a ru  za sy p a n y c h  zo­
sta ło  11 ro b o tn ik ó w 1 pod g ruzam i plojną- 
cycli b udynków .

.Rząd niemiecki winien pogromu separa­
tystów-

P1RMANSLN 19. lutego. .P u l .)  ś ledz­
two p ro w a d z o n e  przez w ładze  f ra n c u sk ie  
u s ta l iło  w.s pól w in ę  w ładz nion.. z p raw ego  
b rze g u  Runu w pog rom ach  d o k o n a n y c h  na 
se p a ra ty s tac h .

Rząd separatystów w Paiaiynacie już nie 
istnieje.

L O N D ń \  18. lutego. Z 1’alat; -
n a m  donoszą ,  że w obec  po rozum ien ia  spe ­
c ja lnego  m iędzyso juszn iczego  K om ite tu  z 
k o m ite to m  se jm iku  pow ia tow ego  w Pala-  
tynac ic ,  kom itet w y d a l  odezwę, do ludności 
w  k tó re i  o zn a jm ia  że a u to n o m ic z n y  rząd 
s e p a ra ty s tó w  p rzes ta ł  i s tn ieć A R o z a le m  o- 
(u z/wa ;zapow iada , żc n ie  b ę d ą  s tosow an i 
żadne re p re s je  względem  k tó re jk o lw ie k  
p a r t  ji po litycznej.

Sfrejk robotników portowych w finglji,
LONDYN. 18 lutego. (Pat.;,) P ó /n y m  

W ieczorem  gabinet angielski ogłosił n a s tę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t  Z r ó ż n y c h  s tron  k ra ju  
n a d c h o d z ą  y h a d o m o ś c i ,  że w zw iązku  ze 
s lrc jk iem  robo tn ikow i p o r to w y ch  śeuy  m ię ­
sa i in n y c h  a r ty k u łó w  spożywczy eh w o- 
s la ln ic h  d n ia c h  znaczn ie  się p o d n io s ły  Th 
p o d w y ż k a  n ie  iesl n iczem  u sp ra w ie d l iw io ­
n a  i j e s t  ty lko  dąźcmiem k u p c ó w  do o s ią g n ię ­
cia w ięk szy ch  zysków . .Władze o łrzy m aiy  
polecen ie  z a s to so w a n ia  o d p o w ie d n ic h  m oli­
ków 1 celem  zanoTrieżema midmi -rnym  zy­
skom

Ulitos I Kiernik uchylają s!$ od zeznań
J a k  się dowiadujemy, wygotowanie ak tu  oskar­

żenia w sprawie wypadków listopadowych natrafia 
w krakowskiej prokuraturze na pewne trudności. 
Wedle bowiem informacji otrzymanych z W arsza­
wy, sąd tamtejszy droerą rekwizycji miał przesłu­
chać b. premjera W itosa i b. m inistra spraw we­
wnętrznych K iernika i zeznania ich nadesłać do 
sądu krakowskiego. Mimo kilkakrotnych urgeusów

ani p. W itos, ani K iom ik nie poczuwali się do 
obowiązku złożyć zeznana. Zeznania pp. W itosa
i K iernika potrzebne są sądowi krakowskiemu do 
ponownego przesłuchania b. wojewody Gałeckiego, 
który odmówił wszelkich zeznań, zasłaniając się 
tajemn-cą służbową. Ostatnio przesłuchano gen. 
Czikla, pułk. Beckera i cały szereg urzędniKÓw 
wojewódzkich, oraz oficerów.
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Polska Partia Socjalistyczna.
T O W A R Z Y S Z K I! T O W A R Z Y SZ E !
Po raz pierwszy w Niepodległej Polsce P . F . S. 

w zjw a proletarjat do zorganizowania

„Dnia Kobiet11.
Przed wojną świat socjalistyczny poświęcał 

jeden dzień w roku demonstracjom na rzecz praw 
politycznych dla kobiet.

W  Polsce dzięki rządom iow NioraczewsUegt, 
kobiety otrzymały prawa polityczne bez walki.

Chociaż socjaliści podnieśli kobiety do godności 
obywatelskiej, nieuświadomione masy wyborczyń 
oddały głosy swoje przv wyborach przeważnie 
W ROGOM  K L A SY  P R A C U JĄ C E J.

W  T E N  SPO SÓ B O D EB R A ŁY  CHLEB 
SW O IM  D ZIECIO M  ! P O Z B A W IŁ Y  J E  

Ś W IA T Ł A  N A U K I!
Przypraw iły o nędzę miljonowe rzesze prole­

taria tu  !
P raw a nakładają obowiązki!
Towarzyszki! Towarzysze!
„Dzień Kobiet" 25 marca b. r. musi być dniem 

wielkiej propagandy socjalistycznej, w śrt i najsze.* 
szycb warstw Icoiuet pracujących.'

W „Dniu K obiet" mężczyźni i kobiety wy­
ruszą masowo na wiece!

W  „Dniu K obiet" wezwiemy je, żeby nie 
były narzędziem w rękach reakcji, lecz waiczyły 
w szeregach naszych o lepsze jutro i 

ogrom pracy przed nami!

Tow arzyszki1 Towarzysze!
W alka nie jest nam obca' Poświęcaliśmy dla 

niej wolność i życie!
W  Polsce Niepodległej, P . P . S . walczy 
o najżywotniejsze interesy ludzi pracy! 
o ckleb pow szedni! 
o oświatę i zdrowie dzieci! 
o wyzwolenie społeczne . rządy ludowe 1 
o międzynarodowe zbratanie!
Kobiety! M atki i żony! Robotnice! Wasze miej­

sce w naszych szeregach
Uchwałą Międzynarodowej Konferencji K o­

biet, która odbyła się w roku ubiegłym w Ham­
burgu,'* wszystkie socjalistyczne organizacje świata 
urządzą w marcu 1924 r.

„D ZIEŃ  K O B IE T ".
W Polsce dzień 25-ty marca 1924 r. w myśl 

uchwały C K . W . P  P . S., będzie

‘ dniem agitacji na rzzez p o tre b  kobiet pracu­
jących i wspólnej walki klasy robotniczej pod sztan­
darem P. P S.

_Towarzyszk/! Towarzysze!
Do pracy, do organizowania 

„D N IA  K O B IE T "
25 marca 1924 r.

Centralny Wyuział Kobiecy P. P. S. 
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

Ciężki los robotników polskich we Francji.
Francja zapotizebowuje rocznie około 250 ty ­

sięcy roDotników polskich przeważnie do robót 
rolnych. F rancja nam przesyła perfumy i jedwabie, 
my Francji m uszkuly-robotników. T ak bywa — 
ale robotnikom we Francji jest źle, rząd francuski 
mimo umowy z Polską nie rozłączą najmniejszej 
opieki nad pow 0rzon>m sobie maierjaiem ludzkim. 
Robotników wyzyskują francuscy agrarjusze w spo­
sób niesłychany, korzystając z tego, że pokorny, 
nie znający języka a i i  stosnnków miejscowych 
proletarjusz polski będzie znosił potulnie tę nowo­
czesną niewolę.

Szczególnie tragiczny jest los kobiet emigru­
jącymi do Francji, kontraktowanych do służby 
folwarcznej.

Zakontraktowanym w Polsce przez przedsię­
biorstwa iraucuskie służącym do służby folwarcznej 
wymienia się po przyjeździe do Francji bezprawnie 
i bez zgody zainteresowanych kontrakt na służbę 
domową. Dziewczyny te, pozostawione własnemu 
losowi narażane są na duże straty  materjalne. No­
wy pracodawca po przyjęcia kontraktu każe sobie

piacić po 420 fr . jako zwrot kesztów, ponautością 
ga służącej na kaucję połowy płacy, tak, że dzie­
wczęta otrzymują tylko 40 fr. miesięcznie, zamiast 
umówionych 150 fr. miesięcznie.

Pracodawcy widząc możność łatwego wyzy­
sku często świadomie utrudniają tym bezbronnym 
dziewczętom komunikowanie się z instytucjami opieki. 
Znane są wypadki zatrzymywania służącym w wielu 
domach bucików i  ubrania, aby im uniemożliwić 
poszukiwanie sobie drogi opieki.

Liczne z pośród dziewcząt polskich we Fran­
cji, wskutek braku opieki prowadzą się coraz go­
rzej. W  końcu dostają się do domów publicznych.

W  trzech tylko departamentach P as de Calais, 
Nord i iSomme liczba służących polskich dosięga 
5 00 0 . W  jak i sposób stać się mogło, że tyle tych 
dziewcząt i kobiet zmuszono do zmiany koutiaktów 
i kto jest za to odpowiedzialny?

W ładze w interesie swojej powagi, a pize- 
dewszystkiem w interesie krzywdzonych robotnic 
winny przeprowadzić w tej sprawie jak  najszybciej 
ostre śledztwo.

Jak zwalczać bezrobocia?
I)n. 15 lutego br. odbyło się w sali sesyjnej W o­

jew ództw a pod  przew odnictw em  P an a  W ojew ody Zi- 
injnego p rzy  udziale dotyczących referen tów  W oje­
w ództw a, rep rezen tan tów  m iasta , nad to  licznych p rzed­
staw icie li pracodaw ców  i ''ro b o tn iczy ch  zw iąA ó w  za­
wodowych p osiedzen ie  w ojew ódzkiej K om isji d la  w alki 
z bezrobociem , pośw ięcone rozpa trzen iu  kw estji roz 
m ian  bezrobocia , w śród  robotn ików  przem ysłow ych 
na tery lo rjum  W ojew ództw a lw ow skiego o raz  o m ó ­
w ien iu  i w skazan iu  środków  zaradczych.

P o  k ilkugodzinnej ożyw ionej dyskusji, ’ k tórej 
zab ie ra li gtos n iem al w szyscy obecni.

W  toku dyskusji w ysunięto  pod adresem  R ządu 
szereg  oostu latów , k tó rych  zrealizow anie ożyw iłoby 
znacznie ru ch  budow lany  zw łaszcza wc Lwow ie, co 
pociągnęłoby za sobą także w zm ożenie  się ruc.hU i jw 
innych pokrew nych  gałęziach p rzem ysłu  a leni sam em  
j,i(rzyczyniloby się do  zm niejszen ia  .bezrobocia . W  
szczególności dom agano  się jak  najrych le jszego  w p ro ­
w adzen ia  w  życie ustaw y  o ubezpieczeniu  n a  w ypa 
dełc bezrobocia, w ydania  rozporządzeń  w ykonaw czych1 
do  u staw y  o rozbudow ie  m ias t, um ożliw iających  fak­
tyczne w prow adzenie  w życie te j u staw y , zorganizo­
w an ia  tan iego  i dogodnego k red y tu  d la  celów  p rz e , 
m yslow cyh zw łaszcza dla celów  budow lanych , d a le j

ustaw ow ego u regu low an ia  kw eslji pob ieran ia  m ak sy ­
m aln y ch  odsetek  w inteijesach kredytow ych , ’ zdecen­
tra lizow an ie  dosurw  państw ow ych, uw zg lędn ia ją '1 przy  
tera (możliwie rów n o m ie rn ie  w szystk ie inne dzielnicow e 
ośrodki p rzem ysłow e. N a w ypadek zaś pogorszen ia  
się sy tuacji na' ry n k u  prądy, i  jw zm ożenia się b ezro ­
bocia postanów iono  zw rócić się do R ządu z w ezw a­
niem , aby  bezw złoczuio poczyni) przygotow ania do 
w prow adzenia  w raz ie  po trzeby  akcji do raźne j po­
m ocy Jiezrobotnym  w form ie dożyw ien ia  ich wzglę­
dn ie  u ła tw ien ia  im zakupu  najkon ieczn ie jszych  środ­
ków  spożyw czych' p rzez  w ydaw anie  zasiłków  rząd o ­
w ych n a  p rzyk ład  w  postaci spec ja ln ie  v. tym celu 
p row adzić  się  m ających  bonów  żyw nościow ych

N A D E S Ł A N E .

Dentystyczne ambulatorium
k o le jo w e  i ro b o tn ic z e
ilętrzynsklego 21, (między Sokołem II r izkołą Konarskiego)

43- za legitymacją na raty.

>
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Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

STANISŁAW A P ETELAKA
ul. K o pern ik a  3. 16—1 

uskutecznia wszelkie roboty w najkrótszym czasie.

Z
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j\Cowiny z dnia.
Lwów 20. lutego.

REPERTUAR T EA lR u MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa, o g . 7 „D am y i h u z a ry “ i „T ajem nica  

Z uzanny  . * ’ '
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2  i  ;

środa , o gedz. 7 „ Ś w id e re k 1. - -
RurERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:

.Ś roda o godz. 7 „K atja  tan ce rk a" .
L •' . • • • • - . ** * • •

Uh.K. Na k u u in ij  TKa t R »UKR. b ł s iu x «, dyr. j  stadnik  
(ul. Szaszkiewicza 5)

C .z.iditek, o godz. 7 30, „Ż y d ó w k a '.
Sobota, o godz. 7 30 „O statn i m ężczyzna.’* 
N iedziela, o godz. 3 „W śród  b u rz y 1’
N iedziela, o godz. 7'30 „C notliw a Z uzanna .
B ilet, w cześniej w Sojuznym  bazarze  .(ul R uska) 

B ilety  w cześniej w Sojuznym  B azarze (ul. R us 
ska) a w n iedzie lę  od godz. 10 do 12 i od  2 do 8 
p rzy  kasie.

. ■ • • * _■ ■ ■ •
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11,
Środa, -o godz 7 30 „U j>rogu szczęścia’ 
C zw artek, o godz. 7‘30 „Z byteczny cztow.ei-

— - _ . • • • •    "<• • • •
i T:a t k  a r t y s t y c z n o -l i t e r a c k i  „B A G A T E L A "

, Od soboty  16-go lutego 1924 Część I-sza: „Zem  
„sta w ynalazcy  Skelsch. Część so low a: Cecylja 
Jab ło ń sk a  i Jan  C esarsk i — M. W indlie im . — M. 
M irski. — C :ęść ł l l  „P an  m a jo r w reze rw ie11 fa r­
sa. Początek  o godz. 8 w ieczór

STAHAN1EAI ( N IW . LUD IM. A. M IC K IE W I­
CZA odbędą się następu jące  w ykłady

.Środa 20 II l) r  R H arlleh : „Początki O dro ­
dzenia w P o lsce1

C zw artek ' 21 II. l) i .  j>ro{ R G an szy n iec : „K u l­
tu ra  uczuć do O drodzen ia  ,

Sala M uzeum P rzem ysłow ego, ul H etm ańska, godz. 
7-iua wieez.

; Cykl w ykładów film ow ych dr. II ‘M ii-izeckiego. 
ass. M in. derm ate l p t.: „Zycie płciowe w św ietle 
n a u k i1’, rozpoczyna się 22 II, w piątek.

P ią tek  22. II. (dla m ężczyzn ' „ Isto ta  k iły  (syfilis). 
■U N IW ERSY TET LUDOW Y. F ilm ow e w ykłady — 

p ro l. w yższej szkoły handlu  zagi. Jan a  W ójcika, ]>o- 
w lórzone będą na życzeń k dyrekcji szkól średnich  
sjiecjnlnie d la  m łodzieży  szkolnej w sali K inoteatru  
„I/CW11 o godz 12-tej w południe.

Ś r o d a  20  II. „ K o p a l n i e  sol i  w R a t u s z u  i W i e ­
l i czce.

C zw arlek 21 11. „C ukrow nia  w P rz e w o rsk u '1.
Piątek 22 II „I- ksplotacja nafty w B orysław iu 11

D Z IS IE JS Z E  1j. ŚROD OW E P R Z L D S 'JA W IE N IE  
„DAM I H U Z A R Ó W  . połączone będzie z p iękną 
jednoak tow ą o p ert -, ta je m n ic e  Z uzanny ' „Dam," i 
U n za ty "  odniosły  m  naszej scenie duży sukces.

NA W Y S IK P Y  G OŚCIN NE k BK DNA R ZE'W- 
SKIE.I zgłoszejnia nu bilety  w stępu są lak liczne, że  
odb ierać  je n a leż ' k ilka dni naprźód  przy kasach 
tea tra lnych . " ,  , - '■ .W -|

„M IKADO j T ea tr  N owości pod icżyserją  d o ­
skonałego Ku IjgoV.sk i egs przygotow uje na przyszł, ty­
dzień  m iłą  n ie sp o d z ia n k ę : będzie n ią  w ystaw ienie
p rzem iłej i b a rd zo  m elodyjnej operetk i S u l|ivana  pl 
„M ik ido ‘ Dawni byw alcy operetkow i u jrzą w „Mi- 
kad z ie1 n aszą  n iezrów naną K asprow ie/ow a,1 k tóra  rolę 
K aticliy  k reow ała ju ż  lat leniu 35 w teatrze Skad ikow - 
skm i Będzie to przeto > n ap raw d ę  nuda uroczystość 
tea tra lna . W g łów m oh ro lach  jip. I ubno,, tlie ro w sk a , 
Skrinjgcrówna, T a trzań sk i, Je lin sk i, Sebo.sland, Świeży. 
vi tytułow e) ro li n igdy nfezaWodńy i św ietny  jiod 
każdym  w zględem  p -K uligow sk. T ańce i ew olucjo, 
k tó rych  jesl bardzo , w iele , lej operelee u łożył SL 
Faliszew ski.

: P R Z E D S T A W IE N IE  PO PU L A R N E. W niedzielę 
24 hm . w teatrze W ielk im  przepyszna kom edja Al. 
F red ry  „D am y i Ih iza ry .11. W przerw ach  przygryw ać 
będzie o rk ies tra  B rac i Albeytów pod ba tu tą  (> \K. W ła ­
dyki. fhzedstaw iem e jjonrzedzi p ro tekcja  Początek
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p u n k tu a ln ie  o  goaz. 3 30 popoł. — C złonkow ie stow a­
rzyszeń  ośw iatow ych i zw iązków  zaw odow ych naby ­
w ać m ogą b ile ty  po  ce rach  zniżonych  w Zw. T eatrów  
i C hórów  W łość, ul, M ickiew icza 26 o raz  w K sięgam i 
L udow ej, ul. Szajnoch , 2,

Vi okręgu  dyrekcji stanisław ow skiej poujęto po 
u sun ięc iu  zasp śnieżnych z dniem  18 lutego ,bi'. 
ogólny ruch  na  odcinku T arnopo l — P otu  tory  lin ji T a r ­
n o p o l—Stryj.

Z TEA T R U  U K R A IŃ SK IEG O , (ul. Szaszkicwi 
cza 5). Rani Zofja Fedyczkow ska, k tórej p ierw szy  
w ystęp na  uk ra iń sk ie j scenie w yw ołał w prost en tu ­
zjazm , w y stąp i po raź  drug i w operze „Ż ydów ka" we 
czw arte  i 21 bm

Bilety w cześniej w Sojuznyni bazarze ul. R uska, 
■*oni O ujstru  , a w ieczorem  od godz. 3 przy. kasie  
team i.

PO ,SIE D Z E N IE  fi \  I) Y M. odpędzie się we czw ar­
tek  21 lutego o godz. 6-tej wiecz.

DALSZY W ZR O ST W ARTOŚCI MARKI PO ESK . 
P K K P  usiłu je  stabilizow ać k u rs  do lara  na poziom ie  
9.350 ty s , W obec tego w W arszaw ie u trzym uje  się 
,sztuczny ten  k u rs . ATa p row incji jednak  do lary , m ają  
tendenc ję  zniżkow ą przy w ielk iej podaży  a n ie  w iel­
k im  popydie.

W czoraj obce w alu ty , akc je  i tó u y  zboża w d a l­
szymi ciągu m ia ły  tendencję zniżkow ą. N a giełdzie 
w arszaw sk ie j no tow ano  d o la ry  9.400—9.200, fun ty  
;39.875r kor. czeskie 267, frank i złote 1.797, fr. szwajc. 
1.621 — 1.594, bony  złote od 1.350 tys. m kp.

W  G dańsku p łacono  m ark ę  po lską  do 0 ‘642, w 
B erlin ie  do 467, w Z urychu  do O.OOOOfiw.

W e Lw ow ie w* w olnych ob ro tach  p łaco  nu do ldry  
9.500 -9 .475 , ^ a n a d . 8.700, funty  do 39 000, kor. cze­
sk ie  275. - P K K P  p łac iła . do lary  9.152—9.245, ka-, 
nad . 8.855 8.945, fr. franc. 385, fr. szw ajc. 1,596, 
lun ty  19.150, liry 397, k o r czeskie 263, au s tr. 129,' 
.n iljonów kę 780, frank  zloty 1.798, 1 g ram  czy stego 
zło ta  6.080.592, s re b ra  173.850, ko r. ztotą 1.853, s reb rn ą  
725, fr. zloty 1.76ij, s re b rn y  725, dukaty  20.917 tys.

Na giełdzie po jaw iają  się akcjo* k tó re  spoczyw ały 
w silnych rękach. W obec nad m ie rn e j podaży panu je  
dalszym  ciągu tendencja  zniżkow a. P łacono : Chodo- 
rów  od 20.250, Cegielski 2.650, Ćm ielów  7.800, Ga- 
fota 1.400, O ikos 18.500, Pezel 825, Pol. Iow. bud. 
500, R akszaw a 14.250, Siersza górn  ‘15.000, T esp. 
26.850, Z ielen iew ski ,45.000 tys. m kp .

/ BOŻE TVN1L IE a  C li i .ER  DROŻEJE- N a g ieł­
dzie zbożow ej przy  obfitej podaży  panow ała  w czoraj 
tendencja  zniżkow a. M łynarze i p iek arze  podw yższyli 
jednak  ceny za swe w yroby. M ozcby w ładze zajęty  
się w  końcu lym i pnskarzaiń i jak na to zasługują. 
N otow ano w czoraj ]>szenica od 35.000, żyło 22.000, 
jęczm ień 19 21.000, ow ies 21.500, m ąkę p szenną 43 — 
82, ży tn ią  52.500 59.500, o tręb y  U —12.900 tys. m kp.

NAPADY R A B U N K O W E. Adolf L eitner, rozwo- 
ziciel pieczywa w p iekarn i ! Z oilem , zam . przy  ul. 
Ł okietka, don iósł policji, że w uh poniedziałek  w ie­
czorem  na  u licy  G ranicznej na Z ainarstynow ie  n ap a ­
dło na n iego  dw óch osobników , którzy  poturbow aw szy 
(jo w yrw ali mu 90 mifj i zbiegli.

O godzinie I w nocy w Pogotow iu rat. zjaw ił 
się .lan D ufaniec, po ran iony  noże.m. Z eznał on, że 
n a  drodze W uleekiej n apad ło  na niego trzeeli aw an­
turników  i z okrzykiem  daj do la ry  zrabow ali m u 
tportfel z k ilkom a m iljonaim  m arek . O pryszk i nici 
zadow olen i z łupu zran ili go nożem  w piec; i bije 
p o  tw arzy  z łam ali m u koSc nosow ą. Policja za rzą ­
dziła  śledzlw o w tycli spraw ach .

W iktorjn  Podw yszy ńska, zam  przy ul. K ocha­
now skiego 20, doniosła  policji, że jej sąsiadka A nna 

.Ja b ło ń sk a  napad ła  na  n ią  na- kurydarzti, pob ito  ją 
m ło lk iem , p rzyczcm  zginęła jej to rebka z 50 m ilp  
i kapelusz . P o lic ja  odszukała  zagin ione przedm ioty 
i a resJz low ała  abłońską. O kazało  się jednak , że aw an ­
tu ra  ta  b y ła  tylko sąsiedzk im  p o rąchunk ie in

PŁA ( E N  11- PO D A TK O W  Z PRZESZKO D AM I 
W łaściciele rea ln o śc i p łacą  w m ag istrac ie  op ła ty  za 
wywóz śm ieci ( ./a s a m i należy tości te są  m ałe , zaw sze 
jednak p łacący  m usi kupić w likw idaturzc. k siążecz­
k ę  kosztu jącą  200 tys, m arek, na k tó re j tylko m oże 
Uzyskać jiośw iadczenie zapłaty W niek tó rych  dniach 
p an u je  w k as ie  tej ścisk lak w ielk i, że in te resanc i 
p rz e z  kilka dni m u szą  w yczekiw ać „.sposobności, aby- 
zapłacić  podatek. S tosunki te pow odują w iele skarg  
i utysk iwan n a  m ag is tra l

Z K RO NIKI S!IESZCZE;śLIWY< II W YPADKÓW . 
W fabryce F .isenstid la  n i  Z ainarstynow ie  Alfred Ka­
m iń sk i odn iósł zm iażdżen ie  lewej rę k '. — Zofja R y­
bak  zgłosiła się w Pogotow iu ra t  z u tkw ioną kością 
ł, g a rd le . — P asażu  M ikolascba w ostatn im  czasie

kilka- osób przy  upadku  odniosło  z łam an ie rą k  lub 
nóg. W czoraj znów  M arja N eueka upad łszy  tu z ła­
m a ła  rękę . — P aw eł Z adorsk i zgłosił się z c.iętą 
ra n ą  n a  głow ie. U dzielono ‘im pomocy- v Pogotow iu 
ra tunkow en i. ' „

GENY MĄKI, C H L E B A  1 MIĘSA. Od 20 lun  
w ojew ództw o zatw ierdziło  następu jące  podw yższone ce­
ny. 1 kg. 40 proc. m ąk i pszennej w m łyn ie  kosztu je 
770, w detailu  950, 55 proc. 550—70C, żytniej 60 pr. 
580- 630, 70 pr. 510 -560, 1 kg. chleba z 60 pr. 
m ąk i w  p iek a rn i 580 w dela ilu  20 i 40 tys. w ięcej, 
chleli z m ą k i 70 p roc  510, b u łk a  4 dkg. 5,2 w pierk-.rn i, 
a 55 na  stragan ie , chich  ku likow sk i -75 dkg. 520 
w  piekarlnji. 1 kg. (in ię sa  w ot. 2.600, 3090 i 3400, w ieprz. 
3000, ciel. 2200, b a ran . 2000, koszernego w oł. 3200, 
3800, 4200, ciel. J2600, szynka  k ra jan a , karczek  dub 
polędw ica 6000, kiełbasy- 4500—5600, salcesonu 3500— 
4200, sm alcu  5000, sad ła  4400, słon iny  3800—4200 tys. 
100 kg w tg l górnośląsk iego  n a  sk ładzie  11.500, ja- 
w orzn iańsk iego  9.000, d rzew a rębanego  5.400, koksu 
13000 tys. m kp.

Dal?zy wzrost cen żywności 
we Lwu wie.

Lwow scy m łynarze  znów jKidwyższyli cenę m ąk i 
p o m im o  tendencji zniżkow ej na  g iełdzie  zbozow ńj.

j  R ozuchw aliła  ich do tego k ro k u  to le ran c ja  w ładz 
tak  w ojew ódzkich jako też  m ag istrack ich , gdyż paskar- 
stw a nie ściga się u  n as .owszem  o ch ran ia  się je 
jako lokalny  „cenny  p roduk t. ‘ -

P iek a rze  idąc za p rzyk ładem  m ły n arzy  od dziś 
znacznie podw yższyli cenę  p ieczyw a

S tosunk i lw ow skie n ie  m a ją  p rzyk ładu  w Polsce, 
gdyż w szędzie ceny  stale się obniżają .

M agistrat k rakow sk i sp rzed a je  m ąkę p iekarzom  
na  w ypiek ch leba  110 tys. taniej' n a  1 kg. jak  sp rze ­
d ają  ją  lwowscy m łynarze . : M agistral 1 ten  w ynają ł 
p iek a rn ię  w ojskow ą i obecnie w ypieka w e własnymi 
zak res ie  25 tys. bochenków  chleba, k tó ry  sp rzed a jt 
po cenie zniżonej.

N a g iełdzie zbozow ej w' tem  m ieście no tow ano  
eiiy w yższe n iżli zaw ierano  transakcje . MTaozc za­

rządz iły  śledztw o w rej! sprawne.
D ziś m a ją  być obn iżone ceny m t$di, » Kl iko- 

w ie, gdyż ceny byd ła  obn iży ły  się no 1 targow icy 
m iejsk ie j.

W ładze rów nież  i po  innych m iastach  pow odują 
o bn iżkę  cen. ,

r.wów jednali je s t oazą p a sk a rsk ą  w całem  p ań ­
stw ie, gdzie w' dalszym  ciągu p an u je  n iepodzieln ie  
p aśk a rz . — Na p rzek o r tendenc ji zniżkow ej w  ca­
łem  państw ie  u ar as ceny ro sn ą  w d a lszy m  ciągu

„JBogaciwa naszego kraju“ .

Konalnie soli w Wieliczce.
(Sala wykł. Instytutu Technologicznego), j

O bsze rny  w y k ła d  prof. W ójc ika  o p o ­
k ła d a c h  soli Nv W ieliczce w  .szczególtności. i 
o  sposobach  dobywam i a, sofii dz is ie jszą , u- 
lepszoną  t e c h n i k ą  — p o p rzed z ił  W sobo tę  
ser ją  obrazów  św ie tlnych  b a r d /o  c ieka­
w ie rozlaezający«ęh przed oczym a zeb ra - '  
n ych  życie górnicze.

A z e b ra n y c h  by ła , jak  zazw yczaj, m o c  
ja k o  d o w ó d  isto tnej p o p u la rn o śc i  w y ­

kładów  .U n iw e rsy te lu  Ludowego.
F ilm y z W ie liczk i u k a z a ły  szereg frag- 

m cn lów  w ie lick ie j  skarbnicy : soli, —- owe 
® k p in o ry “ o lb rzym ie ,  'w ydrążone  w  pofdzie- 
m iatdi p rzez  p ra c e  lu d zk ą  - ciekawie p o d ­
p a r te  s tropy , kaplicy  o lb rzym ie , potężno' 
m a c h in y ,  wprzągnię .le  do  służby, p o trz e b o m  
cz łow ieka , —. w y d oskona lone . silne' ;i p re-  
*|yfcyjnt* n a rz ę d z ia  p r a c y  nowmczesncj, o- 
b o k  p a m ią tk o w y ch .  p ra s ta ry c h .  ciężkicli i 
n iep o rę cz n y c h  p rzy rz ą d ó w  jak im i  p o s łu ­
g iw a ły  się w p o dz iem iach  wdelickich w ie ­
ki ubiegłe — przed  s ła w iły  zno jne  żyede g ó r ­
n i k a  i kon ia ,  p ędzących  życie w  g łęb inach .

n a s u n ę ły  Wiele n iec o d z ie n n y c h  m v śl i  i  
ref leksji .  “  (m .)

K R A D ZIEŻI 1\ 1E o  ZO \  K O W E . Józefow i B laue- 
ro w . n:i główniej pocznie sk radz iono  sreb in v  Zegarek, 
w arto śc i 200 milj;. —’ W P K K P  sk radziono  S tanist. 
spy tkow sk iem u , prof. gim n. bon na  100 złotych poi

Ust z Tarnopola.
T A R N O PO L w lutym 1924.

G'akt wzmozania się działalność' * agitatorskiej 
ze strony endeoj , w n a s z e m  mieście bodaj czy 
nie pozosiaie w przyczynowym związku z nowymi 
wyboęami do ciał prawodawczych, który to pian 
tak  gotąco popiera prasa endecko-witosowa.

Wiece poselskie urządzane po wielu mia­
stach i miasceczkanh przez prawicę, . na których 
„monopolowi przedstawiciele polskości", otumanio­
nym wyborcom przedstawiają „owocną" swą pra-, 
cę na terenie parlamentarnym, pobudza — każde­
go trzezwo patrzącego na przebieg dotychczaso 
wych stosunków —  będących rezultatem „patrjo 
tycznej" działalności O bjem -Piasta — do litości­
wego śmiechu-

Ale nawet i tak dalece potulnym i bezkry­
tycznym uczestnikom — jakimi są uczestnicy wie­
ców „ósemki" okazuje się trudną rzeczą wykazać, 
że czarne mst... białem. Toteż wiece te zarówno 
liczebnie, jak  i ze względu na swój przebieg przed­
stawiają się marnie. Bywają one schadzką grupki 
osób, które wyrażają pp. pusłom z prawicy u zn a­
nie za ich „płodną" pracę. '

Ostatn wiec odbyty tutaj miał podobny wy­
gląd i przebieg, ale dla większego efektu, ściąg­
nięto kilkunastu „paradebauerów". Naturalnie, nie 
wspomniano o tej strasznej katastrofie gospodarczej 
* walutowej, która nawiedziła społeczeństwo ,z% 
rządów „większości narodowej" prawicy i „Piasta", 
przeciwnie starano się dowieść, że wysiłki sanacji 
stosunków, należy —  (risum teneatis amici) — 
przypisać... „Cbjeno-Piasm w i"!

W  parze z „uświadanianiem" idzie tez troska 
O „majątek narodowy" (pusty frazes, jak  wiele 
innycb, nam aż nadto dobrze znanych), p. Podo- 
łanina, tutejszego korespondenta „Słowa Polskiego". 
W  artykule swym z dnia 13. bm., bije na alarm, 
przestrzegając przeu niabezpieczeństwen grożącem 
„stanowi posiadania" naszemu na Pudom, ze stro­
ny... Ukraińców. W  zrzeszaniu się wiejskiej lud­
ności, lezy niebezpieczeństwo . ale dla koge. I  oto 
p. P ., powiada, ze jakkolwiek "rozdział międcy 
dworem a wsią w  czasie w ojny* zmniejszył się 
znacznie, to jednak panuje ; uieprzybyta przepaść, 
które1' na imię: „lisy i pasowyska". A  więc o stan 
posiadania obszarników, a nie „polskości" p. P ., 
chodzi, a to wcale jedno z drugiem się nie pokiy- 
wa. Przytem — znając stosunki wiejskie — stw ier­
dzamy, iż ludność polska i ukraińska na wsi, żyje 
w zupełnej zgodzie. 0  nic innego zatem nie idzie, 
jak  o użycie owego niezawodnego , środka „aivide 
et impera", w interesie wielkiej własności ziemskiej, 
przy nadaniu caiej tej imprezie marki państwowej.

U * 1

Dla prostowania fałszywych poglądów sugero­
wanych naszemu społeczeństwu przez endecję, po­
winien zawiązać się —  zdaniem naszem — kiub 
obywatelski, któryby miał za zadanie p^zez urza- 
dzanie częstych preleicyj, podnieść poziom kultu­
ralny -i uświadomienie społeczne naszej ludności 
Wdzięczne i ole otwiera .się również dla systema 
tycznej działalności oświatowej wśród naszych ro­
botników Założenie fiUi Uniwersytetu Ludowego 
w naszem mieście stanowiłoby jeszcze jedną chlub­
ną kartę w działalności kulturalnej tej wybitnej 
instytucji naukowo-oświatowęj. Rzucamy - hasło, w 
nadziei, że zostanie ono — oby . j ak r aj rychlej — 
zrealizowane.

; jocius.
*

Dnia 13. bm. zmarł w naszem mieście prof. 
II . gimnazjum Dr. -Daniel Gross, człowiek ze 
wszech miar — ze względu na jego prawy cha­
rakter oraz zrozumienie nędzy ludzkiej, które w 
całej pełni okazał jajco komisarz rządowy tutejsze 
go kahału - - zasługujący na szczere i życzliwe 
wsDomnmnie Ze zmarłyn odszedł z tego świata 
cichy, wytrwały pracownik na polu wychowa 
ma młodzieży, oraz prawy obywatel.

Oiomunikatji-
X R hZ R O R C  I N [ Ziirząil Zw. Ecjjjom >to\v Pol. 

wzywa w szystk ich  bi zrabo tnych  Iegjonistów ' bv «je 
lem  u zy sk an ia  posad  zaw odow ych zgłaszali się bez 
w łócznie eto re je s tra c ji w  lokalu  Zw przy ul. Ziele 
nej 7 w dn ie  pow szedn ie  w godz. u rzędow ych od 
fjodz, 19 -2 1  w ieczór, o ra z  w n iedzielę i św ięta od 
godz 10 -12  przedpo łudn iem .
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Sprawy partyjne.
* NOW O O B R \N A  SEK C JA  K O B IE T  PPS . od 

będzie  swe posiedzenie  kon sty tu u jące  w e środę 20 
bm. o godz. 7-m ej w ieczór w  lokalu  p iz y  ul. Sykstu- 
sk ie j 21 II  p . O p rzybyc ie  proszone są : Tow An- 
d raszkow a, D robutow a, M aria  i M uszka. Goljawska, Ke- 
les-K rauzow a, K iw awiczowa, L angow a, M oklow ska, 
Patkiew iczow ;i, R ostekow a, Sm ulikow ska, Szpytow a, 
T raw iecka, W yszyńska.

S ek re ta rja t P . I’. S.
* P O S IE D Z E N IE  CKW . N a posiedzeniu  ,'CKW  

13 bm . zatw ierdzono k ilk a  kom un ikatów  prezyd jum , 
m iędzy  innem i o zm ianie , k tó ra  zaszła w adm in i­
s trac ji „R o b o tn ik a11 W obec u stąp ien ia  do tychczaso­
w ego ad m in is tra to ra , tow. L uksem burga , k tó ry  objął 
inne stanow isko , ad m in is tra to rem  został m ianow any  
tlow. M. Sokołow ski. C K W . w yraził tow . L uk=em bur 
jfowi podziękow anie i u znan ie  za jego pracę  w b a r­
dzo ciężkich  w arunkach .

N astępnie  C K W  w ysłuchał kró tk iego  re le ra lu  tow. 
D ram anda o zjeździe egzekutyw y M iędzynarodów ki w 
L u k sem b u rg i' (z jazd  rozpocznie  się 16 bm . w obotę 
o godz. 9 ra n o  Tow. D iam and w yjechał na  posie­
dzenie  w czoraj w ieczorem

Spraw ę „D nia K obiet11, k tó ry  odbędzie się 25 
m arca, re le row ała  zap roszona przez C K W  tow D.

Teatr żydowski
Jagiellońska II.
dyr. S. M. Gimpel.

Środa o g. 7 30

U progu szczfiścia
dramat.

Czwartek o g. 7'30 wiecz.

Na cel dobroczynny.

Zbyteczny człowiek
sztuka w 4 aktach.

Przedjp.zedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

K łuszyńska. U chw alono w ydać „ Jednodn iów kę11, ode­
zwę C entralnego W ydzia łu  Kobiecego i op iacow ać 
„ n a s ła 11 n a  ten dzień. D alsze k ro k i poczyn i C K W  w 
porozum ien iu  z C en tra lnym  W ydzia łem  K obiecym  i 
organizacjam i m iejscow cm i. '

Z uchw ał w innych spiaw aiT  podajem y nastę- 
p u ją c ą : f

„T ow arzysze p a rty jn i m ogą pisyw ać w organach 
po litycznych n iep arty jn y ch  ty lko z w iedzą i za zgodą 
p rezyd jum  ( ,K W “.

V czw artek 21 bm . o godz. 3 popol. w lokalu 
zw zaw ód, m u ra rzy , p rzy  ul Cłowej 6 odczyt Br. 
Skalaka p1.. „Z agadnien ia  skarbow e w polilycc pań  
slw ow ej1'.

komunikaty.
X U N IW E R SY T E T  LUDÓW” m-ządza dzisiaj w 

środę 20 bm . o  godz. 7 w iecz. w  lokalu  ZZK. przy  
u l. G ródeckiej 69 odczyt B r. Skalaka  pt. i„Anglja 
w spó łczesna11.

Na pokrycie strat z pou/odu Konfiskat 
„Dziennika Ludowego"

ko n n ie! IRYS. w S tanisław ow ie 100 mili., zm órk^ 
na Zgrom adź, w B orysław iu 17 lutego 294, 562.006, 
p ro cen t z załwYwy Spół. D om u R obot, i zw iązku m etal 
w D rohobyczu 31 m ilj., Zw met. Lwów 1.380 lyS> 
Inź. R. przez Iow. d ia  B ubera  19 m ilj.

D alsze datk i na ten cel p rzy jm uje  a d m in is tra c ji  
„D zienn ika  Lu lowego ul. Sykstusk  i 21 II p.

1 zip  =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

Baczność!  N A  R A W I  
Towarzyszki! s in  l i n  1 1 :

M AG AZYN  K O N FEK C JI D A M S K IE J
„PARYŻANKA" Lwów, Pańska 2 2 .

K O S T J U M T ,  P Ł A S Z C Z E ,  S U K N I E
eykonuje tanio, prędko. Dla urzędników opust. Przyjmuje 
również KRAW1EC DAMSK1

przeróbki Lwów, Blacharska 20. 
78—10

D r u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje! DRUKARNIA i WYR0B PIECZĘCI

I .  F B I B D M A I S A
L w ó w , ul. Sylcstuska 4.

B I L A N S
Ronot. Spoldk. spoiyui. „s i l a u

w Kołomyji.
Spółdzielni zarejest. z ogr. odpow. 

za czas od I siyczma 1922 do 21. VII. 1923.
Sran czynny: Gotówka 996 850, Zapas towarów 50,742 276, 

Dłużnicy 14.652 023, Ruchomości 2,727.823, Udziały w łasne 
1,022 144, Razem 70,143.116 Mkp. Stan bierny: Wierzy­
ciele 14,552 200, Udziały 12,287.108, Fundusz rezerwowy 
4,935, Niewypłacone pensje 4o0.000, Zaległy czynsz 168.000, 
Czysta nadwyżka 42,730.873, Razem 70,143.116 Mkp.

Rachunek s tra t i zysków za czas od I. stycznia 1922 do 
21. V I. 1923. S traty : Płace funkcjonarjuszy 3,162.170, Re- 
num eracje 126 000, Czynsz za lokal 529 000, Opał, światło, 
ubezp. fuńkc. itd, 838.180, Koszta podróży 1,676.600, Graty­
fikacja 106.810, Podatkr i świad. prztm ysł. 582 462, 10 pioc. 
amortyzacji inw entarza J03.091, KoBzia przegrania 27.920, 
Procenta i prowizje 1,031 886, Czysta nadwyżka 42,7a0.873, 
Razem  51 113.992 Mkp. — Zyski: Zyski na  towarach 
48,365.053, Dywidenda w Pokuciu 17.019, Zysk ze sprzed, 
pak i różnych 2,731.120, Razem 51,113.992 Mkp.

B ilans Rob. Spółdzielni Spożywców „Sila“ w Kołomyji
Spółdzielni zarejest. z ogr. odpow. 

za czas od 22. VII. 1923 do 31. XII. 1923.
Sta czynny: Gotówka w kasie 88,966u84, Zapas to­

warów 1.103,976.68L  Dłużnicy: a) dostawcy 256,167.750, 
b) odb.orey 20,740.635, Ruchomości 10,214.976, Udziały 
w oDcycn .nstyt. 15,522.144, Przechodni 23,6o5.5Ó5, Razem 
Lol9,23u.781 Mkp. — Stan bierny: Udziały członków 
366,921.148, Wierzyciele: a) dostawcy 16,76o.G00, bj od t.n r- 
ey 212,435.625, c) kredyty pien. 857,762,377, Fundusz rezer­
wowy 5,637.58b, Nadwyżka bit. 21. VII. 1923 10,704.730, 
N adwyżka21. XII 1923 50,007.315, Razem 1.6l9,233.781 Mkp

Rachunek s tra t i zysków za czas od 20. VII. 1923 do 
31. XII. 1923. S traty : Koszta handlowe 814,361.b:11, Odsetki 
42,193.301, Amortyzacja 10 proc. ruch. 1,134.997, Nadwyż­
ka 50,007.316, Razem 307,697.124 Mkp. Zyski: Nadwyżka 
na towarach Btto 907,697.124, Razem 907,697.124 Mkp. Po­
wyższe bilanse i rachunki strat i zysków zatwierdzone przez 
Walne Zebranie w dniu 10. U. 1923. Zarząd. 155—

BACZNOŚCI Mata wystawa, boczna ulica, za to tanio kupisz!
Nowo otworzony M agazyn DYW ANÓW  pod firmą „ERCHA" L w ów , S zajn och y  8  

(róg Sykstuskiej), p: leca po najniższych cenach : chodniki, p n rtje ry , firan k i, kapy na łóżka, narzuty  
na otom any, c e ra ty  linoleum , fo te le  do skłauania, otom any, w k ła d y  do łóżek, im te r je  m eblow i 
k o łd ry , koce, k ilim y ylin iaftskie, hurtownie i detajlicznie. Ula P . T .  urzędników wari nki ulgowe

ZGUBIONO odroczenie wojskowe na nazwisko Kroozak 
Sefiko w ydane przez P. K. U. Lwów, które się unie­

ważnia. 15—1

U rzę d n ik  chwali obcasy i zelówki gumowe ,,BE7>S0N“,-
bo one oszczędzają nerwy jego ; jegc otoczenia, a przy 

tern są tańsze i trwalsze od skóry
PERsO N -KAUCZUK Centrala: Kraków, 

Staszewskiego 2.
Skład fabryczny: Lwów, Klonowicza 6. 168—

TflKARNir h ebla rk i, p r a s y , w ierta rk i, młoty
* sprężynowe, PIŁY taśmowe. FTYZERKI,

Gl r RY, 1 ANSMISlE, PASY, PRASY do dachówek, IECZKI 
żelLme, POMPY, OLIWĘ — — po cenach zniżonych poleca: 
„ P IL O T " , L w ó w , ul. B ato rego  I. 4, 107—

100.000.000 mkp.
1.000 kg. najlepszego w ęgla górnośląskiego

50.000.000 mkp.
1.000 kg. suchego rębanego drzewa bukowego
z dowozem p^zed doir dostarcza
. ; r  i  d  h  s  A l  , - : V  —
Lelewela 5 (obok placu Akademickiego)

T elefon Nr. 169. 1 3 8 -2

I i  U  R  8
■

i
i  f « i f  Siiils fnemstoif)

we Lwowie.
Wpisy od 20—28 lutego w Sekreta­
riacie szkoły od godz. IZ—1-ej ulica 

Snopkowska 1. 47. 16.3 -2
Bliższe szczegóły ogłoszone w westibulu szkoły.

„ G R A F IK A ” MAREK SEIOE
L w ów , n l. K o łlą th ja  O (w  p o d w ó n n )
125 posiada zawsze na  składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
PRZYBORY D R UK ARSK IE Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.

KAS ZY NY B R U K A R S K I E
M a n y  do w ałk ów , — F a r b y  drukarskie

Dr. RATTNER S. A.
Za.tepstwo na  Polskę odlewni czcionek i linji m o­

siężnych PO PE L B 1U M A  w e  W IED N IU .

Z as tępca  naczel. r e d a k to ra  i r e d a k  o d p o w .:  B R O N ISŁ A W  S R A L A R .— D r u k  L ud  Sp. Tow . Wyd., IJwów, L. Sapiehy, 77. Teł. 496.


